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						Wstęp 
					
				

			

			
				
					
						Nauczanie i wychowywanie wymaga mądrości i cierpliwości.  
					
				

			

			
				
					
						"Pewien młody brat, który był zapominalski, został wysłany przez swego starca 
					
				

				
					
						do Aleksandrii. 
					
				

			

			
				
					
						- Idź do Erystosa, sprzedawcy leków i poproś, by sprzedał ci kilogram pamięci. 
					
				

			

			
				
					
						Po kilku dniach młodzieniec wrócił z pustymi rękoma. 
					
				

			

			
				
					
						- Abba, sprzedawcy leków zabrakło pamięci. Ale prosił, by ci powiedzieć, że ma 
					
				

				
					
						dla ciebie dziesięć kilo CIERPLIWOŚCI.  
					
				

			

			
				
					
						( R.Kern, Humor ojców pustyni, Lublin 1991, s.18)  
					
				

			

			
				
					
						Witam naszych Czytelników nowym numerem, w nowym roku 2009.  
					
				

			

			
				
					
						Serdecznie polecam ciekawe artykuły, wywiady z interesującymi ludźmi 
					
				

			

			
				
					
						związanymi z edukacją i zapraszam jak zawsze do osobistych refleksji w 
					
				

			

			
				
					
						zawiązku z poruszanymi tematami.  
					
				

			

			
				
					
						Szczególnie polecam Państwu wywiad z niezwykłym człowiekiem, pedagogiem, 
					
				

			

			
				
					
						wielką osobowością w polskiej edukacji - Ireną Dzierzgowską, która odeszła od 
					
				

				
					
						nas w ostatnich dniach, mimo choroby - dla wielu- tak nieoczekiwanie. 
					
				

			

			
				
					
						Znajdziemy w nim wiele mądrych myśli dotyczących konieczności nowych 
					
				

			

			
				
					
						rozwiązań w oświacie, tworzenia dialogu, współpracy z rodzicami i odnalezienia 
					
				

			

			
				
					
						na nowo normalności w polskiej szkole, w niektórych jej obszarach. Pozostałe 
					
				

				
					
						artykuły są uzupełnieniem, odpowiedzią, propozycją, w jaki sposób można to 
					
				

			

			
				
					
						zrobić. Zapraszam do lektury. 
					
				

			

			
				
					
						Z serdecznym pozdrowieniem - Teresa Kosiarek   
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						Zamieszczone w magazynie teksty prezentują poglądy ich autorów  i nie są 
					
				

				
					
						równoznaczne ze stanowiskiem CODN jako instytucji. 
					
				

			

			
				
					
						Prawa autorskie zastrzeżone. Korzystanie z materiałów dozwolone do użytku własnego  
					
				

				
					
						i pracy z uczniami; przedruki i inne formy używania materiałów są możliwe po 
					
				

				
					
						uzgodnieniu z redakcją. 
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						Internetowy magazyn  CODN                    nr 
					
					
						1
					
					
						/2009 
					
				

			

			
				
					
						Maria Borzęcka
						 
						 
					
				

				
					
						 
					
				

			

			
				
					
						Gdzieś zagubiła się normalność - wywiad z Ireną 
					
				

				
					
						Dzierzgowską  
					
				

			

			
				
					
						Odeszła Irena Dzierzgowska, znakomity pedagog i wspaniały 
					
				

				
					
						człowiek, Nauczyciel nauczycieli, lider zmian oświatowych 
					
				

				
					
						(współtworzyła reformę edukacji w 1998 r.)  
					
				

			

			
				
					
						Maria Borzęcka: Swoją książkę „Rodzice w szkole" rozpoczyna Pani 
					
				

				
					
						wierszykiem Annabel Good-mann.
					
				

			

			
				
					
						"Johnny był zdrowy i wesoły 
					
				

			

			
				
					
						Przez pierwszych sześć lat życia swego, 
					
				

			

			
				
					
						Lecz potem musiał pójść do szkoły 
					
				

			

			
				
					
						I dziać zaczęło się coś złego. 
					
				

			

			
				
					
						Matka, tak niegdyś dlań łaskawa, 
					
				

			

			
				
					
						Teraz się gniewa, krzyczy, łaje. 
					
				

			

			
				
					
						Codziennie z matką jest przeprawa, 
					
				

			

			
				
					
						bo Johnny dwóje wciąż dostaje. 
					
				

			

			
				
					
						Ojciec, gdy wraca z pracy, zaraz 
					
				

			

			
				
					
						Od progu o oceny pyta. 
					
				

			

			
				
					
						Niemały z tego jest ambaras. 
					
				

			

			
				
					
						I nieraz boli pupa zbita. 
					
				

			

			
				
					
						Tak oto szkoła, zważcie sami. 
					
				

			

			
				
					
						Niszczy więź dziecka z rodzicami". 
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						Internetowy magazyn  CODN                    nr 
					
					
						1
					
					
						/2009 
					
				

			

			
				
					
						Można go sparafrazować następująco: radosny i pełen życia chłopiec poszedł do 
					
				

				
					
						szkoły i szkoła popsuła całe jego życie - przede wszystkim kontakty z rodzicami - 
					
				

				
					
						i odebrała radość życia. Czy tak musi być? 
					
				

			

			
				
					
						Irena Dzierzgowska: Mam nadzieję, że nie. Nie jest to wierszyk o najbardziej 
					
				

				
					
						powszechnej sytuacji, jaka się zdarza. Czy ja mogę się do czegoś przyznać? Po 
					
				

				
					
						raz pierwszy się do tego przyznaję. Ten wierszyk jest autorstwa mojej córki, która 
					
				

				
					
						wtedy miała kilkanaście lat. Bawiła się w pisanie różnych rzeczy, niestety, 
					
				

				
					
						przeszło jej w tej chwili. Poprosiłam ją, aby napisała jakieś krótkie motto do 
					
				

				
					
						mojej książki. Nie proponowałam jej, aby to był tak dramatyczny wiersz, 
					
				

				
					
						myślałam, że napisze coś przyjemnego. Okazuje się, że ona miała takie spojrzenie 
					
				

				
					
						na szkołę. 
					
				

			

			
				
					
						MB: Mnie w tym krótkim wierszu uderzyło to, że autorka, czyli, jak już 
					
				

				
					
						wiemy, Pani córka, zwraca uwagę, że popsuły się stosunki pomiędzy 
					
				

				
					
						dzieckiem a rodzicami, a nie między dzieckiem a szkołą. 
					
				

			

			
				
					
						ID: Chyba tak jest, że problemem dla dziecka nie jest sama nauka, tylko to, jak 
					
				

				
					
						rodzice odbierają jego sukcesy w szkole. Dzieci bardzo często oceniają siebie i 
					
				

				
					
						swoje osiągnięcia przez pryzmat rodziców. Proszę zwrócić uwagę, że czasami 
					
				

				
					
						dziecko byłoby zadowolone z czwórki, a czasem nawet z trójki, bo wie, jakim 
					
				

				
					
						kosztem zdobyło taką ocenę. Ale ponieważ wie, że rodzice mają większe ambicje, 
					
				

				
					
						to tak naprawdę traci radość. Jest to problem oczekiwań rodziców wobec ich 
					
				

				
					
						dzieci, którym one nie zawsze potrafią sprostać, oraz oczekiwań rodziców 
					
				

				
					
						względem szkoły. 
					
				

			

			
				
					
						MB: Już słyszę swojego ucznia, który mówi: „Mama mnie zabije!". To jest 
					
				

				
					
						bardzo dobry uczeń, który otrzymał mocną trójkę.
					
				

			

			
				
					
						ID: Pamiętam, kiedy uczyłam w szkole, na zebraniu z rodzicami coś 
					
				

				
					
						powiedziałam do ojca ucznia, a on odpowiedział dokładnie tak samo „zabiję go". 
					
				

				
					
						Bardzo niebezpieczne jest myślenie w taki sposób o swoim dziecku, o jego 
					
				

				
					
						sukcesach. 
					
				

			

			
				
					
						MB: W swojej książce ukazała Pani wiele przykładów pozytywnej 
					
				

				
					
						współpracy rodziców ze szkołą w wielu różnych krajach europejskich. 
					
				

				
					
						Odnoszę wrażenie, że tamtejsi rodzice są bardziej świadomi swoich praw i 
					
				

				
					
						korzystają z nich zupełnie swobodnie. Wydaje mi się, że wśród polskich 
					
				

				
					
						rodziców brakuje tej świadomości. Nawet wykształceni rodzice nie znają 
					
				

				
					
						swych praw. O czym powinni wiedzieć polscy rodzice? Jakie mają prawa w 
					
				

				
					
						świetle obecnego prawa oświatowego?
					
				

			

			
				
					
						ID: Po pierwsze, istnieje ogromna różnica doświadczeń demokratycznych 
					
				

				
					
						naszego społeczeństwa i społeczeństw zachodnich. Oni są przyzwyczajeni do 
					
				

				
					
						demokracji i do 
					
				

				
					
						tego, że prawo oznacza prawo i że przestrzegania swoich praw można wymagać. 
					
				

				
					
						My wciąż dopiero „liżemy" naszą demokrację. 
					
				

				
					
						Druga sprawa: wydaje mi się, że nasi rodzice mają niedobre doświadczenia. Jeżeli 
					
				

				
					
						raz pójdą do szkoły i nie zostaną wysłuchani lub potraktuje się ich jak intruza, to 
					
				

				
					
						już więcej do niej nie przyjdą. Trzecia rzecz: my w ogóle jako naród jesteśmy 
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						1
					
					
						/2009 
					
				

			

			
				
					
						znakomicie przygotowani do tego, żeby żyć w opozycji. 
					
				

				
					
						 Proszę zwrócić uwagę, rodzice potrafią doskonale się zorganizować, gdy np. 
					
				

				
					
						trzeba wyrzucić dyrektora lub odwrotnie - trzeba stanąć w jego obronie, czyli 
					
				

				
					
						wtedy, gdy jest jakiś wróg, przeciw któremu można się zjednoczyć. Rodzicom 
					
				

				
					
						chyba najrzadziej przychodzi do głowy, że mają prawo i - co więcej - mają 
					
				

				
					
						obowiązek żądać respektowania ich praw. To jest w interesie ich dziecka. 
					
				

				
					
						Strasznie trudno im powiedzieć, że żądanie np. bardzo jasnej informacji o 
					
				

				
					
						postępach dziecka to nie są ich fanaberie. Oni się wyraźnie źle czują w takiej 
					
				

				
					
						sytuacji, kiedy muszą o coś prosić. I tutaj nasuwa mi się myśl, że to szkoła musi 
					
				

				
					
						zacząć. Szkoła musi stworzyć kontakty z rodzicami, a dopiero potem oczekiwać, 
					
				

				
					
						że rodzice w to wejdą. Rodzice mogą żądać rozmowy, informacji o ocenach, 
					
				

				
					
						mogą przekazywać opinię o szkole, prosić, aby nauczyciel zwrócił na coś uwagę, 
					
				

				
					
						mogą mówić o specjalnych potrzebach swoich dzieci. Mogą nawet jako 
					
				

				
					
						zorganizowana grupa za pośrednictwem swoich przedstawicieli wpływać na 
					
				

				
					
						wszystko, co dotyczy szkoły - sprawy budżetu, rozdziału funduszy, zajęć 
					
				

				
					
						dodatkowych i coraz częściej wpływają. Tak naprawdę prawo jest po ich stonie, 
					
				

				
					
						rodzice dużo mogą. Pamiętam, kiedy trwały prace w sejmie nad zmianą ustawy o 
					
				

				
					
						systemie oświaty, pojawiały się pomysły, aby mocniej zapisać te uprawnienia 
					
				

				
					
						rodziców. Zastanawialiśmy się, że może Rady Rodziców niespecjalnie działają, 
					
				

				
					
						ponieważ mają za mało praw. Ale nie było kogoś, kto mogły w szczegółach 
					
				

				
					
						powiedzieć, czy rzeczywiście jest ich mało, czy nie. Były też takie pomysły, aby 
					
				

				
					
						zapisać jasno, że w każdej szkole musi powstać Rada Rodziców, ale przecież to 
					
				

				
					
						jest śmieszne, bo co to znaczy „musi"? A jak nie powstanie, to co zrobimy: siłą 
					
				

				
					
						zmusimy rodziców? Prawo moim zdaniem jest w porządku. Przede wszystkim 
					
				

				
					
						trzeba zmienić świadomość, ale należy zacząć jednak od szkoły. Szkole jest 
					
				

				
					
						łatwiej działać, ponieważ jest zorganizowaną instytucją. To szkoła powinna 
					
				

				
					
						stworzyć właściwe warunki współpracy pomiędzy nauczycielami a rodzicami. 
					
				

			

			
				
					
						MB: Mam przy sobie zeszyt nauczycielki, siłaczki, która przez całe 
					
				

				
					
						dwudziestolecie i po wojnie pracowała w Dziurowie, małej miejscowości na 
					
				

				
					
						Kielecczyźnie. Proszę zobaczyć: odwiedziny dzieci w domu, ogólne zebrania z 
					
				

				
					
						rodzicami - sześć razy w roku, indywidualne rozmowy z rodzicami - 
					
				

				
					
						okolicznościowo, kontrola dzieci w domu wieczorami dwa razy w tygodniu 
					
				

				
					
						„niby przypadkowo", obecność rodziców na lekcji - raz w miesiącu. To jest 
					
				

				
					
						dowód na to, że etos współpracy z rodzicami był kiedyś żywy wśród polskich 
					
				

				
					
						nauczycieli. Zastanawiam się, co się stało.
						 
					
				

				
					
						  
					
				

				
					
						ID: Myślę, że wpłynęło na to kilka okoliczności. Po pierwsze, zawód nauczyciela 
					
				

				
					
						już nie jest etosowy, to jest normalny zawód. Wymagamy od nauczycieli, żeby 
					
				

				
					
						byli fachowcami, żeby byli dobrze przygotowani, ale nikt już nie wymaga od nich 
					
				

				
					
						etosu. Nauczyciele chyba sami się przed tym bronią. Po drugie, społeczeństwo 
					
				

				
					
						stało się trochę nieufne. Jedna z nauczycielek mówi mi dzisiaj, że ona nie 
					
				

				
					
						mogłaby przyjść do rodziców do domu, ponieważ obawia się, że byłoby to 
					
				

				
					
						potraktowane przez nich jak kontrola. To pokazuje, że gdzieś się podziało 
					
				

				
					
						wzajemne zaufanie. Ale z drugiej strony myślę sobie tak, że to jednak fajnie 
					
				

				
					
						popatrzeć, jak historia kręci się w kółko. Właśnie jestem po wykładzie specjalisty 
					
				

				
					
						od kontaktów z rodzicami ze Stanów Zjednoczonych, który nam tłumaczył, jak 
					
				

				
					
						ważne są takie bezpośrednie kontakty. W Stanach Zjednoczonych wraca się do 
					
				

				
					
						tego, żeby nauczyciel przynajmniej raz podczas pracy z dzieckiem poszedł do 
					
				

				
					
						niego do domu. 
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